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|. Mustryaokie Hodde podwodne koło Kozrani 


Stany Zjednoczone u Niemcy. 
` głel. wł. »Nowej Reformyc.) ` 
Rotterdam, 18 kwiotnia,. 

»Timesc donoszą z Waszyngtonu: 

Stany Zjednoczone zajmują się o wiele więcej 
Sprawą meksykańską, aniżeli sprawą łodzi pod- 
wodnych. Powszechnem jest mniemanie, że no- 
ta rządu amerykańskiego da Niemcom możność 


nie zerwania z Ameryką stos 
unków dypioma- 
tycznych, pa ; 3 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
donosi: 
dyplomaty 


est wiado 
dnoczonyc 


»N. Fr. Prossec 
Tutejsze koła 
prawdopodobną j 
dent Stanów zj 
w Sprawie iodz 
mies ultimatum 
jącą cechy ul 


reczne sądzą, że nie- 
mość, jakoby prezy- 
8 h, Wilson, zaniierzał 
1 podwodnych wysłać do Nie- 
N. to) R terminową, ma- 
A o atum., Kola wymienione sądz 
ao a noa aiw Zjednoczonych odpowio na ra 
R$ Sok. nemecka, omawiając obszernie pe- 
< zazarenią 1 żądając eo do nich wyjaśnień. 
„Timosc P A Haga, 18 kwietnia. 
nów Zjednoczonych zmie 


r niłą swoje zapatrywa- 
nią na stanowisko, e 


jakie mają zająć Stany Zje- 
dnoczone wobec Niemiec. Ten zwrot dokonał 
się nawet w zachodnich stanach. Prasa ame- 
rykańską zapytuje, czy nie należałoby na o- 
ówiadczenie rządu niemieckiego odpowiedzieć 
czynami, a nie slowami. c 
lotsgrum o. k. Biura koresp.) 

Londyn, 18 kwietnia. 
(17 kwietnia). »Daily Newse donosi z Wa- 
szyngtonu: Wilson pracewał wczoraj nad no- 
wą notą do Niemiec. Jak sądzą, jest ona już 
gotowa, ale nie jest pewnem, czy zostanie ona 
satychmiast wysłana lub jeszcze zatrzymana 
elem przedłożenia jej przewódcom w bonete. 
i Je) przewódcom w kongre- 


Ble. Treść je 
3 i trzym 
Nie sądzą, aita 


tum w tym aa ala charakter ultima- 
8 i AML, ust PTY A) 
Waszyngtonie pan „y ustanawiala termin. W 


uje przekonanie, że Berlin 

LEW łą 3 4 E Cebu , ą 

ak anta i ti istnieje ten sam duch, 
p awy na daleki termin ańraczać, 


FR: 


t 
Kuch pokojowy-w. Rosyi. — 
Sofia, 18 kwietnia. 
Pisma bułgarskie ogłosiły cały tekst petycyi 
150 członków prawicy w Dumie rosyjskiej. Pe- 
tycya owa kończy się następującym zwrotem: 
»Rogtrząsaliśmy dlugo sprawę celowości woj- 
ny obecnej i nie możemy wobec naszego su- 
mienia powisizieć, że naród pragnie dalszego 
Prowadeeia wojny. Nie jesteśmy wprawdzie 
pos, ule też niema już pierwotnego zapału. 
i m „EM od tego, ażebyśmy mieli po- 
wypełnić życzenia Niemców, ale nie u- 
suwamy imożliyrości i : 

rpt -eawosel przyjacielskie o - 
nenit się, jeżeli okaże si t EP 
niebezpieczeństw "rod y w pa de Oceniamy 
ekononiięcnegy a sę 23 z powodu nacisku 
eo. weżeli mnie ma pewności ry- 
0 zwycięstwa, w takim razie 
anu uie powinni cierpliwości maro- 

ać na dalsze twarde próby «. 


nie pragnie 
ale nie chcą 


k 


chłego i Łupeliag 
mężawic st. 
dn 


Wyatawi 


lab pł as . 
sik Gługo pociągnie się wojna? 
(Tel własny »Nowej Reformyc.) 

Po Haga, 18 kwietnia. 

»limes« (ionoszą: Zakłady © to, czy wojna 
skończy się do dnia 31 grudnia b. r, wykazują 
Stosunek 30 : 70. Ubezpieczenie przeciwko te- 
Mu, że wojna nie skończy się do 34 lipca 1917 
1., doszlo do 40%, poaa 


JE wą 


Bewauiizat turooki 


{Tol e. k. Biura koreBy.) 
Konstantynopo!, 18 kwietnia. 
3 Z l). Z głównej kwatery donoszą: 
ję etyk E aaa ‘g jożenie niezmienione. Front 
AWARS <i Y odcinku doliny Czoroch i na 
W SkTzyUuiG miejscow alki Z , 
lożenie niezmieniene, Dnie pe jl resztą po- 
«ma 14 bm. rzucił nie- 


przyjacielski samolot bez skut: É 
kutk ; 
na Adryanopol. šutku dwie bomby 


4, 
SZĄ 


(Ag. tel. Mil 


Wejna ma morzu, 


iPołegram o. k. Biura koresp,) 


` Londyn, 18 kwietnia. 
Ę GTWes. i r T A + ep 
strzały ki parowiec »Glondone ! zostat przez 


trmatnie zatopiony. 
f Paryż, 18 kwietnia. 

z Trouville ITR że barka rybacka »Nr. 24« 
łódź podwodny ita zatopiona przez niemiecką 
J 4 strzałami armatnimi, 


—— 
za) ZE S 


Bunt żołnie RI 
(Pol. wł. dY resyjskich. 


» Temps kA o 


eformye.) 
Wiedeń 18 kwi 
ETN ę > kwietni 
Dzienniki tutejsze donoszą EG 7 
tersburga: z Pe- 


W Mikołajewie zbuntowani żołnierze 
liti koszary, w których spaliło się 27 
Bunt powstał z powodu znęcania 
Dad żolnierzami. 


e podpa- 
> żołnierzy, 
Się oficerów 


m e O 


= NO ZZOZ AN EZ 
O ZEE a 


6 hal., z przesyłką pocz 


jg +6 


opinia publiczna Sta-|Się z Macedonii wschodniej. 


jest w ścisłej tajemnicy, | 


ryża: 


sów ma być dostarczona do końca czerwca br. 


I 


A — M. Dukes Nashi, H nzwi 
& Vogler (także w Hamburga, Fraskforcie n, M., Beriinie. Lipska, Bazylei i Tęczy 


R. Mosse (takze w Berlinie, Rambargn, Moxachium i Norymbórdza), — H. Sehalek ('Wolis: i- 
W Paryżu Société Mntuello de Publicité A. Lorette, dirooteur, Rne Rougemont 14. 

Do numern popołudniowogo prayjmuje się tylko „Nadosiane™ po JO hal, od wiersza, — oo 
publiczne po 2 kor od wiersza a.e 

wychodsgeym w poniedzialki | dni poświateczne, z 

t takśe inue iBeorawy. 

Zaiączniki do „Nowej Reformy“ (prospokty, cyrkaiurze. ogłoszaiia Itp.) piufjimaje zię ZA cung 

$ kor. od 10U egz. dla samisjscowy::h. a I kor od 100 oga dla miajaoowyci: prenamaratorów 
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"Yrecdłamia). — 


Ca 


w numerze popoćndniowym, amlasrsza gi: 


3 YDANIE POPOL 


2. moe n, 
r. mie w 


45 (paco © aż 


4 


È [=== 


|tej tgczą się pod prze odniotwom radcy dra L an- 
ga mozprawy o kradzieże wojenne w czasie inwa. 
myi nosy jskicj. ` 
pekcyjnego. Żoł-| Trzymiesięczne paszporty do podróży du Nie- 
da raport. Apa- miec. Jak ogłasza „Gazeta Lwowska”, rozporzą- 
raty stoją gotowe do lotu. Odbywa się W gs urzedu spraw zagranicznych w Berlinie u- 
motoru, przyczem Fe: „prywatna burzac. | poważniono niemieckie konsulaty. w Austro-Wę- 
Dosyć wysoka trawa ugina Się; 8 żołnierzam, grzech do wydawania osobom, które z całą pew- 
tórzy powstrzymują aparu6; prąd powietrza nością gą Zaufania godnie, trwałych wiz paszporto- 
wydyma bluzy na plecach, Szofer samolotu po-; wych do przekraczania granicy niemieckiej, £ trzy- 
daje oficerowi-pilotowi liczbę obrotów. Oficer; miesięczną wużnością, o ile wymaga togo wzę 
zapina switer, wdziewa okulary, (W4 zj ia 
ca szyję szalem i- podnosi rękę peno ue 
po ziemi. Chwila $a jest dla mne td e A, 
zwykła, ale gdy odhędę kilka lotów, Z000- 
jętnieję tak, jak wszyscy lotnicy. 


SIĘ z zamknięcia, gdyż nie są dopuszecine na 
pole startu, ponieważ chwytają każdy rozpę- 
dzający się aparat za ogon. 
„Dostajemy się do domu ins 
nierz, utrzymujący straż, skła 


Vyio się dnia 14 b. m. wieczorem w Sali ratuszowej 
zebranie najpoważniejszych obywateli miasta, na 
którem omawiano sprawę »Tygodnia Czerwonego 
Krzyżac, Na zebraniu był również obecny generał 
Stowasser Spodziewać się należy, źe akcya 
miejscowego Czerwonego Krzyża i zbiórka, mają- 
ca się odbyć, uwieńczona będzie pomyśloym skut- 
kiem 

W nocy z 15 na 16 b. m. wcezbrały fale Sanu i od 
strony Wylrzeża cesarza Franciszka Józefa zau- 


i zyląd ważano wylew Sanu, Wobce tego władze wzbro- 
na nieprzorwanie stosunków gospodarczych między nily publiczności prz 


rame SUOSUN ochodzić przez prowizoryczną 
państwom niomiockim i momąrchią austryacko-wę- kładkę, zbudowaną opodal głównego mostu żela- 
gierską,. ` g 

o SA 


zuego, uszkodzonego podczas kspitulacyi, którego 
W odnośnych pzośbach należy komeczność czę- odrestaurowanie musiano wstrzymać z powodu 
stego przekraczania granicy wykazać poświadcze- wylewu rzeki. 

aiami władz niemieckich, oraz ozmaczyć miejsce] Z Kotomyji. (»Ognisko nauczycielskice. — Kasa 


» 


i 


(Telegram własny »Nowej Retermy«.) - 
i Genewa, 18 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, jakoby koło wy- 
brzeży Hiszpanii widziano 2 austryacko-wę- 
gierskie łodzie podwodne. 


Pty poręczy Grekami a Wotan. 
(Tel. własny z ct 


„= y 


=T 


pas 


: RYJ W przekraczania gramicy i oprócz dwu egzemplarzy chorych. -— Qdznaczenie Kołomyjanki. — Wypa- 
Pomiędzy odziałami włoskimi a greckimi pa- Gi i fovografij, potrzebnych dla konsulatu, przedłożyć dek automobilowy. — Shładnica N. K. N.). 
trolami w Epirze północnym wywiązały się a ORI e trzeci egzemplarz dla użytku odnośnej władzy gra-| W niedzielę, dnia 9 b. m., odbyło się walne zgro- 


nicznej. 

Zwraca się jednak uwagę, żo taka trwała wiza 
paczponiowa udzielana będzie tylko w przypadkach, 
w których nie chodzi o lokalny ruch graniczny, w 
tych kowiom przypadkach pozostają nadal w mocy 
udzielane teraz przez niemieckie graniczne urzędy 
kontrolne przepustki dla ruchu 7 granicznego 
(Passiersclicin). 

Inferesowani tedy, którzy w niemiecko-austrya- 
ioznym chcą częściej 


„madzcnie »Ogniska nauczycielskiego, pod prze 
wodnictwem p. W Kosiora. Z ważźnicjszych 
uchwał zanotować należy: wyrażenie hołdu Legio- 
nom i N. K. N.; opodatkowanie się na fundusz 
wdów i siereót po nauczycielach po 50 hal. miesię- 
cznie; wniesienie potycyi o dodatek wojenny ana- 
logicznie z uchwałą zgromadzenia nauczycieli ca- 
tego powiatu. Wybrano też nowy zarząd, w skład 
którego weszli: przew. p. A. Łuczyński, zast 
ckim lokalnym ruchu gran przew. p. Kosior; sekretarze: p. Franciszek Za. 
pranicę pzakraczać, muszą, jak dotąd, odnosić się dębski i Pilawski  skarbnik=p. Ty 
wyłącznie do granicznych urzędów kontrolnych o moczko. y - 
wydanie przepustek. Cd początku wojny nieczynna powiatowa Kass 
Prośby zaś o udzielenie trwałej wizy będą tylko chorych zaczęła znowu swoją pracę i to wealo in- 
wiedy w konsulacie niemieckim wzięte pod roz- tensywnie. Przewodniczącym Kasy jest adwokat 
wagę, jożeli iateresuwany przedłoży potwierdzenie dr Schorr, a jako członków zarządu przydzieli- 
granicznego wrzędu ikontroimego, że urząd ten nie ło starostwo dwóch pracodawców i trzech praco- 
uznaje się kompetentnym do wydania granicznej biorców, a to. apt. Łonatkę, D. Sosija dra 
przopuetki ma dłuższy €735. A _ . ,Stryjskieg œJ. Krepsa i Starczew. 
Legioniści 3 pułku II brygady wzięci do Heyat skiego. Obecnie liczy Kasa 365 członków. Fun- 
rosyjekiej zawiadamiają o miejscu swego AE dusz rezerwowy wynosi 12.058 K 96 h. Sympaty- 
Wincenty Politowski i Ś. Knapik, Nikola- cznie cpiekuje się Kasą tutejszą starostwo: Obec- 
jewsk, Samarskaja gubernia — 4 komenda dla jeń- nie robi zarząd starania 0 zasiłek rządowy za zni- 
tw wojennych. srczony cały inwentarz, CRY był dorobkiem kilku 
: Legionowe pocztówki. Talent dwóch wybitnych lat pracy i Ee à +28 Rasy składa się 
artystów polskich: St Kondosa i Wejciecha obeenie z czterech osób, ory m zarząd na osta- 
Kossaka, złożył się na zajmującą kolekcyę tnio odbytem posiedzoniu uchwalił podwyżkę płac 
akwarcłowych widoków Krakowa, urozmaiconych - Skdadniea wydawnictw N.K.N,, prowadzoną 
opizoduui wejennyni i postaciami legionistów przez p. J. Łopatkę, rozwija swoją czynność 
i żołnierzy, Cykl ten, wydany nakładem »Salonu i przypomina czytelnikom wydawnietwa kartkowe 
malarzy polskieh« (ulica Florynńska) jest jednem na nadchodząca święta. Tylko kartki legionowe 
z najładniejszych i najsympatyczniejszych wyda- powinni czytelnicy wysyłać. : w. 
wnietw tego rodzaju. Droliobycz. (Pamięci poleg:ych męki” 
Niemniej paminkoga aes Pi + 


potyczki. Włosi zostali pobici. Kraków, 18 kwietnia. 


Usunięcie wojsk greckich z Macedonii, 


Genewa, 18 kwietnia. 
- »Neu Hellase donosi z Salonik: 
Wojska greckie otrzymały rozkaz usunięcia 


Skutki deszczów, Stan wody na Wiśle dzisiaj 
o godzinie 9 rano wynosił 1 metr 96 cm., czyli, że 
ponad stan normalny podniosła SIĘ woda blizko 
336 metra. Dzisiaj prawdopodobnie zacznie woda 
"w Wiśle opadać, nichezpieczeństwo powodzi za- 
tem na razio minęło. 

Na lewym brzegu Wisły 
chronne od Wawelu aż do S! 
sla płyną ogromne pnie drzew, 


wszystkie roboty o~ 

alki zalała woda. Wi- 
zabrane widocznie 

przez rozlaną wodę gdzieś w górnym biegu rzeki. 
Pionierzy wyławiają to i skladają na placu Gro- 
ble. W tem miejscu brzegi Wisly sł najniższe, to 
ji po też woda dochodzi już prawie do fabryki betonów. 
erlina, | Roboty okolo zaąsklepienia Rudawy obok parku 
' dra Jordana zalała zunełnie albo woda ściekowa 
z Woli Justowskiej i Bronowie, albo toż woda, c0- 
fająca się z Wisły. Kierownietwo robót usunęło 
w czas wszystkie materyały budowlane z wyko- 
pu i uratowało je przed zabraniem. 

Na błoniach krakowskich wody jeszcze niema. 
Wilga w nocy opadia. Í r 

Jak nam z prowineyi donoszą, wylaly rzeki: So- 
la, Raba, Skawiuka i inne małe rzeczki w Galicyi 
zachodniej. Nadto, jak donoszą telegramy, wyjal 
San i Dniestr. zk 

Raut na cześć komendanta Puchals i 
pełnieniu sprawozdania o wczorajszym raucio u 
prezydentostwa Leów na cześć komendanta Le- 
gionów polskich, generata Pueh alski ogo, do- 
nosimy, iż w zebraniu wzięli także udział: zastęp- 
ca marszalka krajowego dr Pilat, dyrekeya To- 
warzystwa 'wzaj - WO, prezy yum 
(Rady powia i rskicj i praz 


[Owy 


UK 


podróż diego natę tom da Reina 


Zurych, 18 kwietnia. 
. Następca tronu greckiego przybył tuta 
krótkim wypoczynku uda się do B 


Hs 


NJ 


Z parlamentu rosyjskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 18 kwietnia. 
Ukazem cara została Duma i Rada państwa 
odroczone do 29 maja. ; 


Dostawa obuwia dla Resyi. 


Frankfurt, 18 kwietnia. 
< donosi pośrednio z Pa- 


kiego. W uzu- 
tg 
O 


»Frankiarter % 

»Matine ogłasza wiadomość z Londynu, żo 
zarząd armii rosyjskiej zamówił w Anglii dwa 
miliony par obuwia dla piechoty i trzy miliony 
par. butów kozackich. Lrzecia część tych zapa-. 


wą :jest kole- Drohobycz 
bu Legionów npm, ster: 


i war 
AMG 


rozydyma Kra--kcyw=poczrówek z - SZEW. > 
kowskiego Towarzystwa rolniczego. R a e E G dokoracyi "Avtystyczwejo m 1-0 mnavozowełw0- s Sne za leglonjstów, po- 
Z Z teztru miejskiego, Wczorajsze drugie z rzędu Cykl ten stworzył artysta malarz A. Grzybew*| chodzących z Drohobycza, którzy polegli w dotycły 


ż spis ZAPESÓW wemianuch przedstawienie „Dożywocia” 'Fredry odbyło się ski z bujną pomysłowością ornamentacyi. =- tczasowych bojach. Lista ich jest dosyć długa; sẹ 


i dyetninnech mioma przy wypeinionej doszczętnie widowni, ¢0 w okre- | Wysoce oryginalną jest wreszcie NIEMA W tej to następujący oficerowie, podoficerowie 1 SZETE- 
p AWTS PUUS sie przedświątecznynr jest zjawiskiem dawno mio samej finjo pocztówka z mapą PES bs | OE EK waj wonisław Hermann’ 
; i s świątocz ) A | y PME iezły komentarz | wy; |" i 
{Eel e. k., Biura koresp.) notowanem w kronikach naszej seceny. Ta potęgu pą Polski, zawierająca zwięziy komentarz Wicher, słuchasz praw, podpor. I bryg. 1 p. p 


jąca się frekwrencya jest dowodem, jak bardzo pu- | calej polskiej 
biiezność krakowska spragnioną jest stylowej gry kich królów. 


w tcatrze i jak skwapliwie korzysta z występów 


historyi wraz z portretasti WSZYSC-|V Baonu 4 komp; padł w nocy z 14 ma 15 kwię. 
tnia 1915 r. w walkach pozycyjnych, pogrzebany 
k Jes w Mierzwinie. Uczeń IV kl. gimn. Wladyslaw Tẹ 
L. Solskiego, wyrównujących dawniejsze nic- 2 PRZ cza Kondyceki, podpor. IV p. p. 7 komp., zgł- 
dabory. Wczorajsze przedstawienie należało też| z sgraw miejskich Lwowa. (Dodatki do podat. nął 15 września 1915, pogrzebany w G 
pod względem artystycznym do najlepszych. Pomi- | ków. Kobiety w magistracie Iwowskien. Dodaiki 
Jając świetną grę Solskiego. w roli Łatki, AH dzożyźniane dla urzędników). Na. patan in pelnam 
hył jak rzadko w swoim żywiole i i boiar uwa | posiotzeniu Iwowskiej wiejskiej rady przybocznej 
gę widzów mistrzowskim cieniowaniem roli, ZAL | pg przew odniowwem komisarza rządOw ego tg! 
ważyć nożna było ZNACZHE FOTANIO BIĄ calego BALE sty Gr 450 wski ogo ROZWAŻANO sprawe poboru 
sambiu aktorskiego, dzięki czomu przedatajmicnie dodatków miejskich do podatków państwowych. 
odzyskało swój stył Fredrowski. Birbanekiego STAŁ Kwestyn mabanwienia takich panoe oraraa siy 
wczoraj p. Sta nisławsk i, który po powrocie |jiąder akalna już choćby ze względu na silny 
z Warszawy — powrócił do toj roli, jednej z naj spadek dorhodów z opłat konsuneyjnych (z gorą- 
lep szych w swoim ropertoarze, Grał go też z WETWĄ | cych napoi), które to dochody, pizeznaczone na 
i nonszajadcyĄ, akomodując się doskonale do grY | pokrycie niecohorów tudżetu, spadły w ostatnim 
swego świetnego partnera. y „„ |roku z 1,263.000 kor. ma 650.000 kor. Po krótkiej 
Publiczność bawiła SiC doskonało i że ea dyskawyi uelwalono 40 pobory w wysokości uchwa- 
wykonawców, a-w Perwszym rzędzie Solskiego, Inej w czasie obrad aad budżetem na r. 1914. 
go'gc6 oklaskiwała. „Na wniósck komisarza mądawego w dalszym A 
Z dyrckcyi teatru igu obrad achwateno dopuścić siły, kobiece na 
wieczorem „Wioczór trzech p. [OMC posady kancelstów w magiswacie. Posady te ” 
w świetnoj jego roli Uhudogęhy. o tatt SCBNI-| zostaną Chsadzone stanszemi Gyctarynyzeumni, o olj Dwa miliony dla Polski z Australii, (Działalność 
czy Mardawa „Złoty wiek rycerstwa". De h kwalitikacynch. ir komitetu polskiego w Australii). Mniej więcej przed 
ostatnie przedstawiowie w Wielkim Tygodniu, Z kolei przyznano ane id ag ia w słażbie ezyn Irokiom, dnia 9 kwietnia 1915 roku zawigzal sią w 
stępne dopiero w Wiaka Niedzielę po ary S- nej funkeyonaryuszon i siużbie magistralu dodi- (Sydney komitet ratunkowy dla ofiar wci 
którem gra znów dyr. Solski Kożoleekę ka 4 ne tek dre eg daN e rok 1916. wańlug normy dia |ses. Usilowania Polaków miały dotychcz. 
$ciuszee pod Racławic . i urzędników państwowyce. Uchwała sie odnosi się ne powodzenie. y} j ? 
Tajemniczy dom. Nuntoracya domów na placu ; 


AF do tych, którzy Gtrzywicją aa "ytuię, jako emery: 
Dominikańskim ma pewną ciekawą właściwość: rządowi. VWylączeni te z prow 
qe jednej stronie są domy pal liczbami 1 i 2, po 


Wiedeń, 18 kwietnia. 

»Wiener Ztg.« ogłasza rozporządzenie mini- 
steryalna w sprawie spisu zapasów wełnianych 
i półwełnianych iateryałów tkackich i poń- 
czoszkowych, towarów z tych materyałów kon- 
fekcyonowaunych, towarów pończoszkowych i 
kołder. Dalej ogłasza rozporządzenie ministe- 
ryalne w sprawie czasowego zniesienia cła na 


Urzędnik techniczny budowy domu karnego W 
Diahobyczu Jacek Błotnieki, sierżant III p. 
p. 13 komp., zginął w walkach pod Fenyvós. Uczeń ` 
V Kl. gimn. Władysław Pieczko, sekcyjny MF 
p. p. 3 komp., zmarł dnia 3 lutego 1915 z otrzyma- 
nych ran. Uczeń VII kl. gimn. Antoni Mędrzy- 
c ki, szeregowice II bryg. LI p. p. 14 komp., zamarł 
24 marca 1915 z trudów wojennych w Kołomyi. 
Robotnik kolejowy Wincenty Broda, żołnierz I 
p. 6 szwadronu ułanów polskich rotm. Ostoi, zgi: 
nal na pozycyi 51 stycznia 1916 i tamże pochowa» 
ny. Wożny sądu pow. w Drohobyczu Władysław 
Zawadzki, szeregowiec II bryg. Hp. p. zginął 
Gnia 24 października 1914, pochowany 26 paździer: 
nika sy Pasiecznoj. 


a Za fuinte 
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Obóz lotaików. 


Spmwawozdawca wojenny -Henry Hell- 
sson podał w „Borlingske Tidendo“ zaj- 
mujący opis obozu austryacko-węgiernskich 
lotnikow nad Soczą. Opis ów wedle uó- 
maczenia, które pojawiło się w wiedeńskim 
dzienniku „Fremdenblłatt", powtarzamy tu. 
taj. 

W odległości kilku kilometrów za Gerycyą 
tak zwana »dolina róże rozszerza się i tworzy 
kocioł, Na dnie jego widać hangary namiotuwe 
i baraki. Letnicy włoscy znają to miejsce. Ca- 
dorma w swoich sprawozdaniach mówił „kilka 
razy o zupłenem zniszczeniu tego obozu i pola 
lotniczego, Tymczasem raz tylko uderzyła bom- 
ba w hangar, ale nie wybuchnęła. Na płocien- 
nych namiotach wymalowane są drzewa i w 
ten sposób zlewają się one z całem tłem kraj- 
Obrazu. Inne stałe hangary podobne są do wiel- 
kich futerałów. Dalej na łące widnieją. remizy 
z żelaza i szkła. 

Podczas wojny ruchowej 
koczownicze. Wszystko jast na kołach, : 
mioty zwijaue są w przeciągu kilku godzin. - 


Lotnik umieszcza w tyle swojego aparatu po 
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kocmuaiceją nam, że Qziaiaj| e 
aról z dyr. Solskini 
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Będzie to | pewiednie 
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w Pal- 


ps ZACZ: 
mewak w Stanie Nowaj Polu- 
i Qniowcj Walii, re stolicą Sydney, roóbrawo 52,000 
A ry | iż dodatku być funtów szterlingów, czyli przeszło 1,360.099 koron. 
: maja urzędnicy slanu witnego, którzy jako gaży-|Btn łowej Południowej Walii lic: ) 
drusiej pod liczbami 4, 5 i 6. Domu pod liczbą 3, gej palig siużbę wojskowi GAL "x we a I E 6-4 naa 
wcale nie ma. Ten, który otrzymuje adres: pl. Do- Kodziny urzędników, którzy jako gażyści pełnią | tataj, anizeli dlelekohwiok na Świecia. > 
m'nikański 9, (UAremnie stara śię ten tajemniczy | stużhą wojskową, otrzymają dodatek twożyźniawy| Mniej więcej przed rokiem odezwy sienkiow. 
doim wykryć. Nie wie nie © nim tamtejszy polieyant zmniejszony © połowę Godstku ueormowanego dialcza i Paderewskiego i artykuły ze źródeł neutral- 
posterunkowy, nie znają go najstarsi autochtoni uszędników stanu wolnego odnośnej klasy. '|nych dostarczyły materyału do ułożenia cyrkula- 


lotnicy wiodą życie | 


h, a na-| 
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0 | Dominikańskiego placu. Fo kwadransie daremnych| Urzędnicy posialojacy wiecej niż troje dziec, |rzą. Tych cyrkułerzy wysyła polski komitet ra- 

m” . wanazi rwajd SI ZA i ą 7 jj » ż 3 Ca DZI TZ mey PORLA. aey TRS J ul JO ZIE, Irz. RAWY! È i = hj ; z o 

gi ZPW NSA AAAA maio prób interesent odchodzi Z miczem. Dopiero drogą micząchatrzonych, otrzymają na każde po 30 tor.|tunkowy dziennie 500 sztuk po calej Australii. 
Bo. PRN h AE p Ów Ow mozelnych badań archiwalnych można sio dowie- raczmie, siużba zaś po 18 kor. Polakówy w Australii jest nicznaczna garstka 

r i i zyć g DOZ lotn = ESET leci ĥ S 5 A EWS 5.1. +) gr 7 dE ka kk z; 
wojna "k ALNE PGA stał się osadą Pod że ongi, w zamierzchłych czasach, dom naj Dodatek wyplacany będzie przy każdomiesięcz- |kiasy roboczej. W stanie Wiktorya Polacy zawia- 
. CER IOC > Oe . a ARD a . h Ça % J „a . je s 
traci yA e yz WSO dłuższym pobycie, |TEU Grodzkiej był EA liczbą 1, następny | noj pensył z góry. zali komitet, z powodu braku ludzi jednak, ludzi 
Urządzono Się z A "fa się |2, a dom na rogu ul. Stolarskiej, obecni 2 -| zdrowotność kraj vie Biuro korcspowndencyj-| wpirwaowych vierali niewiele (1.100 f. st.) w 
zbudowano solidne hangary; które potrafią się | # J„ obecnie nr 2, no-! Zdrowotność kraju, C. k. Biu po Yl-|wpiłrxwowych, uzki (u J w 


sił liczbę 3. Czy nie było by jednak wskazane, aby |ne komunikuje, że od 2 do 8 bn. stwie 
y magistrat czy policya kazały w 
cznić. na tabliczkach wyeutacyjnych i w ten 


m. ii a a a 
se uwolnić publiczność od daremnego poszuk 
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dzono w. Qneeraland zebrali mniej więcej to samo. W Sydney 
vido- | Galicyi 708 wypadków sny w 48 powiatach (222 powodzenie polskiego funduszu zawdzięcza się 
-|gminach), zaś ba Bukowinie 28 wypadków w % głównie energii państwa Earpów, ludzi hoga- 
T a So) tacn (8 gminach). szy stkie te ypadki za-|tych i wplyw owych i pomtecy rządu (premier Hols 
niau domu — którego niema: | słabnięć zaszły wśród iulnóści miejscowej, mau subwencyonówał pierwszo skladki, przeto 
Mięso, wędliny i tłuszcze. Dzisiaj odbędzie się w Przemyśl, 15 kwietnia. (Areyksiążę Franciszek uzyskano ód rządu 14.400 f. st. Następnie Melba 
magistracie krakowskim konferencya z delegatami Salwator w Przemyślu. — Tydzień Czerwonego |jdaża koncert, który przyniósł 7.000 f. st. (Z sub- 


- ssybkości 50 sekundo-me- : 
owi o szybkości 5 ` qolte zmian 


6. wiatr 
Ua tor : kolejowy 


ów, baraki dla oficerów, olejo 
Rain samolotów i betonowe. A kś 
których żolnierze podczas rzucania komi z 83 
molotów włoskich siedzą sobie zapołnie bez- 
piecznie. W powietrzu powiewa chorągiew c 
worek z kawy, ktory za powiewem wiatru wy- 
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ć chwilę obwisa wzdłuż sirążka. cechu rzeźników i masarzy w sprawie nowej tary- Krzyża. — Wylew Sanu). i rządu suma ta zdwoiła się do 14.000 F. st.). 
asi i” Łał a n rozpościera chwyta-| Ty maksymalnej. O ile słychać w pierwszych dniach | W piątek, dnia 15 b. m., o godzinie 9 rano przy- Razem więc sumy zebrane w trzech stanach 
MASZY TAGIC-U £ , e á v 


przysziego tygodnia będzie znowu QgiGszoną nowa był do Przemyślu areyksiążę Fran ciszek|australskich dały kwotę 62.500, czyli przeszło 
taryfa maksymalna, zawierająca wyższe ceny mię- Sal wator Na dworcu kolejowym powitali 2,060,000 K. Obok tego ostatnio większa suma wpły 
sa, wędlin i tiuszczów. Podobno podwyższenie tych | arcyksięcia: komendant miasta gon. Maternajngla ze składek z „Dnia Związkowców” („Allice 
cen będzie bardzo znaczne. Obeenie spąd bydła M: komendant przyczólika mostowego gen. Sto-|Dsys), który organizowano z pomocą rządu na 
targowicą znacznie się znsiejzył, a ceny znacznie wasser, starosta p. radea Heller i komisarz rzecz Francyi, Polski, Serbii i Czarnogóry. Podział 
poszły w górę, nadto panuje ogromny brak bydła i|rządowy p. ŁySzków ski, Arcyksiążę zwiedził | był następujący: Francya dostała dwie piąte, Pol- 
tłuszczów. między innemi szpital garnizonowy przy ulicy Sło- |ska dwie piąte, a Serbia i Czarnogóra jedną piątą. 

Z sali sądowej. Sale trybunału przysięgłych Nrjwackiego, A następnie oglądał zniszczone forty w| Od kilku miesięcy otworzył polski komitet ra- 
20 w gmachu kraj. sądu kamego w Krakowie z0- Prałkowcaeh. O godzinie 1 po południu odjechał | tunkowy w Sydney szwalnię i skład na rzeczy. Ze- 
stała już przez wojskowość opróżnioną i obecnie arcyksiążę do Krakowa. brano dotychczas i wysłano odzieży da Vevey 
odbywają się tam rozprawy karne. Dzisiaj w sali! Za inicyatywą starosty p, radcy Hełlera o0d-,25 pak. 


cze iskier w kształcie parasola. 

Na skraju właściwego pola startu, gdzie 
wznosi się dom. inspekcyjny ze starą smiga nad 
drzwiami, jako godłem, robotnicy wojskowi 
naprawiają drogę. Każdego poranku przy jeż- 
dżamy tu w ośmiu samochodem, jestem bowiem 
wościem kompanii lotniczej. Nadporucznik Hii- 
bner, który obok komendanta kompanii kapi- 
tana Grubera, jest pilotem kompanii, spełnia 
na samochodzie obowiązki szofera. Za nami 
pędzą dwa psy kompanijne, które wydostały 


`i 


ao am O, aa à e> - o NOWA REFORMA ___ 


niemiecki o teatrach warszawskich. zd 
»Befiner Tageblatt< w nr. 184 pomieścił obszerny, 
fejljeton ptóra Ericha Kóhrera ,w którym autor im- 
` yy > ZE SSE Bochnia, 14 kwietnia. 
Przedewszystkiem zaznacza, że teatry ani na Piękną i podniosłą uroczystość Święciio miasto 
chwilę nie przestały grać, choć »barbarzyńcy« Bochnia i powiat bocheński w niedzielę dnia 9-go 
(Niemcy) zawładnęli stolicą Królestwa, Polskiego kwietnia b. r. W dniu tym odsłonięto w Bochni 
i że obecnie przedstawienia dawane są codzien. |tarczę Legionów, a zarazem dokonano przeglądu 
nie. Na pierwszem miejscu stawia byłe teatry rzą- |pracy Powiatowego Komitetu Narodowego — mnie- 
dowe, to jest Teatr Wielki, Teatr Rozmaitości, |mniej zapoznano się z pracą i zadaniami N. K. N. 
Letni i Nowości. Twierdzi, że opera słabo się spi-|na ogólnem zebraniu w dniu tym odbytem. Dzień 
suje i że atrakcyą jej jest świetna śpiewaczka M.| Legionów w Bochni rozpoczął się uroczystem ma- 
Kaftal, której głos chwali gorąco. Przedstawienie |bożeństwem w kościele parafialnym, odprawionem 
»Lohengrina« nie wypadło szeżęśliwie. Na wyso-|przez wiceprezesa P. K. N. ks. kanonika Biliń- 
kim poziomie wykonania stoi — jego «daniem —|skiego, w czasie którego prawdziwie natchnione, 
Teatr Rozmaitości, nie podoba mm się natomiast |duchem głębokiego patryotyzmu i silnę wiarą w 
tepertoar. »Tamten« Zapolskiej jest dla uiego bom- |przyszłość Ojczyzny owiane kazanie wygłosił pro- 
bą, której treści nie zniosłaby publiczność niemiec. |boszcz i prałat ks. Antoni Wilezkiewicz. — 
ka. Dlatego też p. Kohrer odrzucił propozycyę tło- | W nabożeństwie wzięli udział delgaci N. K. N., po- 


Bochnia — Legionom, 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 


równa), pracownię obuwia i t. d. P. K. N. udzielał 
pomocy legionistom, interweniował w sprawach za- 
siłków dla rodzin legionistów, starał się o urządze- 
nie nabożeństw w rocznicę wielkich chwil w życiu 
narodu. Biuro P. K. N. mieściło się w Radzie po- 
wiatowej, która ponosiła także wsaelkie wydatki 
administracyjne. e; 

Najlepszym wyrazem działalności komitetu są 
eyfry. I tak po dzień 6 listopada 1914 roku (a więc 
na kilka dni przed ewakuacyą Bochni) wyniosły 
dochody P. K. N. z podatków narodowych, darów 
towarzystw, gmin wiejskich i darów dobrowolnych 
w gotówee i efektach 64,585 K 09 h, z czego do 
kasy Dep. skarb. N. K. N, przesłano 32.159 K — 
resztę zaś wydano na mundury, roboty krawieckie, 
obuwie, bieliznę, pasy, torby, plecaki, środki opa- 
trunkowe, wyżywienie Í t. d, Po inwazyi zebrano 
jeszcze 1100 K, odesłane N, K. N., W maju 1915 r. 
z urządzonej wspóźnie z Kołem T. S. L. kwesty na 
dar narodowy 3 maja przesłano 500 K, na Legiony 


maczenia. Wymienia dwóch artyst:ów: Frenkla ijseł Srokowski i kierownik biura Dep. org.|do N, K. N. w sierpniu z powoda obchodu oswobe- 


Kamińskiego, jako pierwszej klasy talenty aktor- |Smulikowski, członkowie P. K. N. z preze- 
skie. Pod wzgłędem wystawy wyżej stoi Teatr Pol- |sem burmistrzem dr M aiss e m, sekretarzem wice- 


Ptakae, Podoba mu się Węgrzyn, jako aktor wy- 


dzenia Warszawy zebrano 1000 K. 57 h, z których 


|połowę oddano miejscowemu Tow. Czerwonego 
ski, o czem wnosi z przedstawienia »Niebieskiego |marszałkiem powiatu dr Kiernikiem, skarbni- Krzyża, zaś połowę przesłano na fundusz wdów 


kiem p. Siemieńskim na ezele, oraz liczne j sierot po legionistach. W grudniu 1915 r. zebra- 


thowany na wskróś w nowoczesnym duchu. Teatr |rzesze obywatelstwa z miasta i powiatu. W czasie | no przeszło 2000 K na ciepłą odzież dla legionistów 


Mały uprawia — zdaniem autora artykułu — ro- 
dzimą sztukę« skromnymi środkami i siłami. Ma|hymnem: „Z dymem pożarów”. 
prawdopodobnie na myśli »Kościuszkę pod Racła-| W czasie nabożeństwa uszykowały się przed 
wicami«, 

Pamiątki po Słowackim w Genewie, Bawiący o- 
beenie w Szwajcaryi literat p. Jan Pietrzycki odna- 


mszy św. przygrywała orkiestra salinarna, kończąc jw myś! odezwy N. K. N., a to prócz darów w na- 


turze. 
Wspólnie z kołem T. S. Ł. urządzono w listopa- 


kościołem wszystkie szkoły bocheńskie ludowe, 'dzie 1915 r. kwestę na głodnych Warszawy, która 
wydziałowe i średnie pod przewodnictwem nauczy- |przyniosła kwotę 1136 K 87 hb. Ostatnim czynem 
cielstwa, a po skończonej mszy św. udały się wraz |P. K. N. była Tareza Legionów „której rezultat 


lazł w Genewie na cmentarzach tamtejszych dwie|z publicznością w pochodzie przed budynek Rady finansowy wobec wyniku pierwszego dnia w kwo- 


mogiły, związane z historyą życia i dziejami serca |powiatowej, przy którego frontowej ścianie przy 
Juliusza Słowackiego. Na cmentarzu Carouge, w |ul. Kazimierza Wielkiego stanął wysoki, pięknie 
kamiennym, chylącym się ku zupełnej ruinie krzy- udekorowany kwieciem i flagami o polskich bar- 
żu, zarośniętym gąszczem bluszczów zielonych, na-| wach kiosk, mieszczący szafę z Tarezą Legionów. 
pół zatarte imię Eglantyny Pattay (zamężnej Mayol| Kiosk ten wykonany został według projektu i pod 
de Lupe) mówi o cichem, siostrzanem sercu, które | kierownictwem inż. Rady pow. p. Br. T y 1k ii rad- 
go z taką rezygnacyą kochało. Na cmentarzu Saint|cy inż. Wydziału kraj. p. Zaczkowskiego. 
George drugi grób samotny przywodzi na pamięć | Po przemówienia prezesa P. K. N. dra Maissa o- 
imię Ludwiki Reitzenheimowej, tej, dla której umie-|twarto Tarczę Legionów z napisem: „Bochnia Le- 
rający w Paryżu poeta, płonąc mieziemskim już|gionom w r. 1916“ — wykonaną wedle projektu 
blaskiem ostatniej miłości, mapisał owe cudne stro- lart. Kazimierza Witkiewicza przez Szarneckie- 
fy: „Anioł promienmy, mój anioł lowy obudził daw-|go. — Tareza, nader pięknie wykonana, przedsta- 
nej miłości strunę”, a którą jeszcze w  obliczu|wia herb miasta Bochni z orłem białym na czerwo- 
śmierci przyzywał ku sobie: „Bądź moją dobrą|nem polu i odbitki starych pieczęci miasta. 
strażą przed aniołami!“ — Nie od rzeczy będzie tu| Po wbiciu pierwszego gwoździa przez dra Mais- 
nadmienić, że historycy literatury, ilekroć wymie-|sa odegrała orkiestra pieśń Legionów — poczem 
niają nazwisko Eglantyny Pattay, wymieniają je przemówił przedstawiciel N. K. N. poseł K. Sro- 
błędnie (jak i Słowacki w swych listach), pisząc|k ow ski podnosząc w dłuższem, burzliwemi okła- 
Pattey. Błędnie również sądzi jeden z historyków. skami przyjmowanem, przemówieniu znaczenie 
że powinno ono brzmieć: Patteg. Nazwisko to,|Legionów dla narodu i obowiązek społeczeństwa 
stwierdzone w urzędowych aktach  genewskich. | niesienia pomocy inwalidom, tudzież wdowom i sie- 
brami: Pattay. ; rotom po tych, eo dla sprawy ojczysiej wszystko 
49.000 dolarów z koncertu Paderewskiego. == | poświęcili. 5 
W Chicago w teatrze „Auditorium" dał Ignacy Pa-| Nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych z wy- 
derowski koncert, na rzecz pomocy dla zniszczonej |rytemi nazwiskami ofiarodawców, wśród których 
przez wojnę Polski, podczas którego wystąpił i ja- | znaleźli się delegaci tutejszego korpusu oficerskie- 
ko muzyk i jako mowca. Mówił językiem angiel- |go, starosta i radca p. Veltze, prezes Rady po- 
ekim, którym świetnie włada. Muzyka zachwyciła | wiatowej poseł Adam Ruebenbauer, przedsia- 
wszystkich, a przemowa wywarła wielkie na. słu- |wiciele licznych korporacyj, stowarzyszeń i insty- 
chaczach wrażenie. Gdy ją Paderewski skończył |tucyj finansowych, jak rad miejskich Bochni, Nie- 
i przebrzmiały entuzyastyczne oklaski, na estradzie  połomic, Wiśnicza, obu Kas Oszezędności, Towa- 
rczpoczęło się iście amerykańskie widowisko — |rzystwa rolniczego, Koła T. 8. L., Sodalicyi pań 
śieytacya w dobroczynności. Jeden z milionerów |i panów, Sokoła, Ojczyzny, Grona prof. gimnazżyum, 
głożył kilkaset dolarów i wezwał innych do skła. |szkół miejscowych i klas VIH, VII, V, IV i lle 
dek. Sypały się dziesiątki i setki, a gdy „Związek |tut. gimnazyum, personalu dróg autonomicznych, 
i Narodowy Poński* dał 1000 dolarów, posypały się |oraz gmin wiejskich — wreszcie cały zastąp zie- 
i znaczniejsze datki, Ogółem składki te dały |miaństwa i obywateli z miasta i powiatu, między 
0.770 dolarów, a cały koncert razem przeszło |tymi włościan. Po wbiciu tych tzw. honorowych 
40.000 dolarów — suma, jakiej Paderewski odrazu |gwożdzi — nastąpiła rzewna chwila, gdy do wbi- 
jeszcze nigdy nie zebrał. - jania gwoździ. mniejszych „przystąpiły - delegaeye 
wszystkich klas wszystkich szkół bocheńskich, po- 


Odznaczenia w dyreicyi poczt. Cestni? madal: 
Krzyz kawalereki orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi: radcy budow- 
nictwa Hoerszowi Posterowi w dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie; złoty kmyż zasługi z ko- 
rem, na wstędze medalu waleczności starszym 
+ kontrolorom pocztowym Aronowi Karolowi w dy- 
rakcyi poczt i telegrafów we Lwowie i Aleksandro- 
wi Lukawieckiamu w dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Czemiowcach; złoty krzyż zasługi na wstędzz 
medalu waleczności adjunktowi budowuietwa Mie- 
ozysławowi Mazankowi i asystentowi pocztowemu 
Jakóbowi Axentowiczowi, obu w dyrekcyi poczt 
1 teiegrafów we Lwowie; srebmy krzyż zaśługi z 
koroną ma wstędze medalu waleczności oficyan- 
twi poczyowemu Henrykowi Ordyńskiemmu, mecha- 
nikom Maryanowi Dobrzęckiemu, Leonowi Socha- 
kiemu i Józefowi Świetlikowi, oraz werkmistrzo- 
wi telegraficznemu Janowi Marcinkowi, wszystkim 
w dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie; srebrny 
każyż zasługi ma wstędze medalu waleczności li- 
siawi wiejskiemu Ferdynandowi Diaczkowi 
W keyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 

„ Wtorek: „Wieczór trzech króli", występ Solskie- 
go. ge" nati» 
a Repertoar miejskiego Teatru ludowego, 
Wtorek, dnia 18 kwietnia: »Sen nocy letniej«. 


— 
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czynając "od dziatwy, dopiero poznającej alfabet 
swej ojezystej mowy, a skończywszy na młodzieży 
dorastającej, która może jeszcze stanie w szere- 
gach walezących. Miarą ofiarności powiatu i miasta 
Bochni niech będzie fakt, że ten pierwszy dzień 
odsłonięcia Tarczy Legionów - przyniósł przeszło 
4500 K. 

O- godzinie 4 po południu zapełniła się sala Rady 
powiatowej uczestnikami zebrania ogólnego TEUK: 
N. — Po objęciu przewodnictwa przez emer. puł- 
kownika Byrnasa z Wiśniczą, który na sekreta- 
rza powołał p. Siemieńskiego — wygłosił 
dr Kiernik sprawozdanie P. K. N. z czynności i 
rachunków za czas od wybuchu wojny. Działalność 
poszczególnych sekcyj skarbowej, organizacyjnej, 
administracyjnej i komisaryatu wojskowego była 
w czasie przed inwazyą rosyjską bardzo wydatną, 
a poleghła na werbunku ochotników, wyekwipo- 
waniu i umundurowaniu już istniejących w powie- 
cie organizacyj militarnych, jako to drużyn soko- 
lich, strzeleckich i bartoszowych, które w liczbie 
około 350 zasiliły szeregi Legionów — prócz części 
drużyny bartoszowej, która podzielilx smutny los 
tzw. wschodniego Legionu. Niepodobna w jednym 
artykule wyliczyć prace P. K. N., który odbył 12 
posiedzeń pełnych, prócz zebrań sckeyj, prowadził 
koszary dla legionistów przed ich wyruszeniem, 
zorganizował dział prowiantowy, dział intendantu- 
ry z własną szwalnią bielizny i ezęści umundura- 
wania (kierownitzka nauczycielka p. Ant. Zwirne- 
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ści, mimo to o zwycięstwie raclawickiem do- 
wiedziała się stolica Rzeczypospolitej dnia 12 
kwietnia, równocześnie z ambasadorem. Trady- 
cya mówi, że w chwili, gdy Igelstrom, wielce 
wzburzony raportem o Racławicach, w kwate- 
rze swojej wydawał rozkazy, mające na celu 
uniemożli wieniemieszkańcom Warszawy dowie- 
dzenia się 0 zwycięstwie Kościuszki, już po pod 
okna jego, biegł przęz Miodową ulicę zwinny 
Jak Bóg kazał wymiótł czysto", nc, ROCA A mi cześć — 
A, rair a kowskich kosynierów. Tegoż dnia związek 
l (W. Pol: Historya Jana Kilińskiego). | przyspieszył 0 ri do boju, a na ze- 
Wieść o zwycięstwie racławiekiem rozbiegla| braniu, odbytem dnia 15 kwietnia 1794 r, w 
się lotem błyskawicy po eałej Rzeczypospolitej | koszarach artyłeryi polskiej, u porucznika Ku- 
i wszędzie radosne wywarła wrażenie; najsil-|bickiego, idąc za radą Jana Kilińskiego, posta- 
niejszy jednak odzew znałazła w Warszawię.|nowił, że »insurekcya« rozpocznie się o godzi- 
Tu na podobną wieść dawno już czekano — tu nie czwartej rano, w wielki czwartek, dnia 17 
wyglądało jej wojsko narodowe, oczekiwali, kwietnia, na znak dany wystrzalem armatnim 
mieszczanie i rzemieślnicy warszawscy. z przed arsenału. 
Wojsku pilno było do pozbycia się nieproszo-| Postanowiono dalej, że w odzew danego ar- 


í 
Warszawa 
w dniach 17 i 18 kwistnia 1794 r. 


Ry 


„Więc jak lud się wziął siarczysto 
W wielki czwartek do roboty, 4: 
Całe miasto do suboty 
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nych kolegów moskiewskich, rozpierających się| matą hasła, zagrzmią wszystkie dzwony stoli- 


natrętnie w stolicy, pilno było do dania dowo- | cy, A lud podąży do arsenału i tu uzbrojony po- 


du. że potraiią wałczyć i zwyciężyć. 
Mieszczanie i rzemieślnicy pragneli końca 
ucisku moskiewskiego, pragnęli 
praw, 
Maja, a które wydarli im zdrajcy i Moskale. 
„10 też istniejący już od dawna związek po- 
niiędzy wojskiem naszem i ludem 
skim, czekał niecierpliwie chwili sposobnej do 
<hwycenia za oręż i rozprawienia się z na- 
jęzdnikami. Teraz taką chwila nadeszła. 
Ambasądor imperatorowej Katarzyny, Igel- 
strom, ©d czasu otrzymania wiadomości © 
Esee Tadeusza Kościuszki i ogłoszeniu 
tu powstania w Krakowie, zamknął szczelnie 


Marszawę i nie dopuszczał do niej żadnych wie- 


£ drukarni Literackiei w Krakowie, ulica 


a 


ciągnie przeciw Moskalom i kwaterze ambasa- 


cie około 4500 K, już dziś przedstawia się impo- 
nująco. - 

Referent dr Kiernik, przedstawiając to spra- 
wozdanie, zakończył stwierdzeniem, że te wyniki 
pracy P. K. N. zawdzięczyć należy patryotyzmowi: 
wszystkich kół ludności miasta i powiatu, które nie 
bawiąc się od chwili wybuchu wojny w partyjną 
polityką i różne orycuntacye, skupiły się solidar- 
nie pod sztandarem Legionów, w których ohozie 
jest myśl polska i €zyn polski. 

Poseł Srokows ki w głęboko pomyślanem 
przemówieniu przedstawił następnie zadania i pra- 
ce N. K. N., oraz znaczenie konsolidacyi stron- 
nictw polskich dla sprawy polskiej. Huczne okłaski, 
któremi zebrani przyjęli referaty, były wyrazem je- 
dnolitego nastroju całego zgromadzenia. W dysku- 
syi zabierali głos ks. Biliński, del. Smuli- 
kowski, prof. Chrupek, p. Jaworska — 
podnosząc między inemi sprawę założenia Ligi ko- 
bict w Bochni, co też uchwalono, wzywająe P. 
K. N. do awolania w tym celu osobnego zebrania 


pań z miasta i powiatu. Na wniosek dyr. Kuro w-; 


skiego uchwalono rezolucye wyrażające hołd 
Legionom i solidarność z ideą i działalnością N. K. 
N. Odśpiewanicem hymnów narodowych zakończy- 
ło sią zebranie, które utrwaliło w uczestnikach u- 
miłowanie idei legionowej. 

Wieczorem wreszcie w tym samym dniu odegra- 
ło również za staraniem P. K. N. kółko amator- 
skie w sali Miejskiej Kasy Oszczędności w Bochni 
sztukę w 3 aktach Nikorowicza „YW gołębniku”. 
Dochód przeznaczono ua wdowy i sieroty po legio- 
nistach. oraz po żołnierzach konsystującego w Bo- 
chni puiku obrony krajowej. Amatorzy wywiązał 
się świetnie ze swego zadania, reżyserya i wyko- 
panie peszczególzych ról stanqły na poziomie 
prawdziwie artystycznym. 


"Wystawa lotnicza. 


(Korospondeneya »Nowcj Reformy«.) 
Wiener Neustadt, 12 kwietnia 1916. 

Przez dwa lata wojny lotnictwo rozwinęło się tak 
nadzwyczajnie szybko, że dziś nie jest Śmiałością 
żadną mówić o wystawie lotniczej, Wojna stworzy- 
ła nową, olbrzymią gałąź przemysłu, dała teorety- 
cznej wiedzy możność qwaktycznego wypróbowa- 
nia wszelkich udoskonaleń i zastosowania w prak- 
tyce różnorodnych pomysłów. 

Dzisiaj lotnictwo ma już historyc za soba, bi- 
storyę, którą tworzą nietylko próby i zawody na 
polach łotniczych, teoretyczne doświadczenia po- 
mysłów, tworzonych w pracowniach, ale te dziś 
tysiące ptaków, które szybują nad nieprzyjacie- 
lem, osiągając wprost nicoczekiwane rezultaty, 
zaglądając daleko poza linie obronne, w głąb kra- 
ja nieprzyjacielskicgo, śledząc każdy ruch wroga, 
każdy tajny zamiar jego niwecząc — niszczą go 
w cenirum jego własnego krajn, a przez to przy- 
spieszają koniec wojny — chlubny pokój. 

Dotychczasowy dorobek lotnietwa spopularyzo- 
wać, umożliwić ogółowi przegląd historyczny roz- 
woju przemysłu lotniczego, jak też działalność na- 
szych lotników — oto cel wystawy. Dzięki zapo- 
biegliwości i energii jednego z pierwszych pionie- 
rów rozwoju aeronautyki, kapitana Petroczego — 
wystawa przedstawią się nadzwyczaj interesująco; 
zebrany materyął, bogaty i pouezający, potrafi za- 
jąć nietylko fachowców, studyujących rozwój aero- 
nautyki, ale i ogół. Szczególnie interesującym bę- 


Wtorek, 18 Kwietnia 1910. 


dzie dział zagranicznych aeroplanów, oczywista. nie | wszystko codziennie. co tydzień, co miesiąc If 
uie przysłanych, lecz zdobytych przez naszych | każdego wieku, dla każdej sfery, dla każdego 
dzielnych lotników, “ = " | zawodu. Northelifte — to */, prasy angielskiej. 

My się musimy też tą wystawą interesować, —| To wszystko nie jest jeszcze powodem, ażcby 
Nam Polakom nie wolno w tyle pozostać za inny-| wymyślać lordowi Northcliffe, Przeciwnie — 
mi; z chwilą gdy myślimy o naszej samodzielności, (należałoby podziwiać jego zdolności, instynkt 
musimy i o polskiem lotnictwie myśleć. Wystawa kupiecki, nadzwyczajną energię, giest napaleoń- 
przyczynić się może bardzo do zainteresowania na- | ski, talent organizacyjny, gdyby — no gdyby 
szej młodzieży technickiej, naszych młodych in- |Jord Northdliffe, posiadający tyle organów, miał 
żynierów lotnictwem. y z także organ dla... moralności. Ale człowiek ten, 

W Wiedniu i w okolicy przebywa jeszcze bardzo który jako 16-letni chłopiec rozpoczął karyerq 
wiele młodzieży polskiej — Z Wiednia do Wiener dziennikarską artykułem o fotografii amator- 
Neustadt bardzo blizko — powinni wszyscy spo- | skiej, a potem został największym przemysłow- 
sobność wykorzystać, By naród pozostał żywo- | cem prasowym, codziennie prawi o wszystkiem, 
tnym, musi się we wszystkich kierunkach rozwijać. tylko nie o codziennej moralności 


` Wystawa ta otwarta w Wiener Neustadt 16 b. m., 
trwać będzie do 25b m. 7 seoa k 


Stan. Jasiński. 
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SiL-VARA, j 
Potentat prasy. 

W ocenie ludzi dają w Angiii niepisane pra- 
wa, w zwłaszcza normy snobizmu rękojmię, ktć 
ra rzadko zawodzi. A oto jedna z tych norm: 
Uważaj, gdzie ktoś mieszka. Nie: „jak mieszka“. 
Chodzi poprostu o adres. 

Lord Northeliffe, właściciel „Timesa“, wsie- 
dlił się na St. James Place, w sercu najbo- 
gatszej dzielnicy Londynu, pośród wieńca pa- 
łaców, które są własnością najdumniejszych w 
państwie. Tam, gdzie lord Ellesmere w Bridge- 
water House ukrywa przed światem swoje cen- 
me obrazy; tuż kolo Stafford House, siedziby 
ks. Suthertand; w cieniu Marlborough House, 
pałacu ks. Walii, o kilka kroków od St. James 
Palace, dawnej rezydencyi królów angielskich, 
tam mieszka lord Northeliffe, pierwszy baron 
na Isle of Thamet, który jeszcze przed kilku 
laty nazywał się pospolicie Charles Wiliam 
Harmsworth. . > 

Silny, masywny mężczyzna, nieco więcej niż 
średniego wzrostu, o dużej, gładko ogolonej 
twarzy, która mniej więcej należy do typu głów 
Cecil Rhodesa, ludzi mocnych z Company and 
State Promotors. Silną wołę, mieszczącą się w 
kościach policzkowych, pokrywa tu okrągła 
penia, oczy spoglądają ostro i zimno, włosy w 
micładzie spadają na czoło. 

Wiyśdłaje właśnie rozkazy, swojemu lokajowi, 
pochodzącemu z Anstryi; żegna swłojego szwe- 
dzikiego lekarza dra Sylvana, który go codziem- 
mię masuje, a potem odbiera od sekretarza wy- 
kaz egzemplarzy jego dzienników, sprzedanych 
dnia poprzedniego. Przy „Daily Miror“ zatrzy- 
mulje się i silniej wypuszcza dym cygarowy z 
ust. Od pewnego czasu nakład tego pisma, wy- 
moszący dziennie około 850.000 egzemplarzy, 
zmniejszył się o 35.000. 

— Whats wrong with my shop window? — 
zapytuje sekretarza, a jeszcze więcej samego 
siebie. 

Sckrotarz, elegancki młody człowiek w ,„mor- 
ning cante, w jedwabnej kamizelce i białych 
kamaszach, nie wie co odpowiedzieć. 

— Gdzie niema tego pisma w oknie wysta- 
wowem? Kibo jest subredałctorem? 

Sekretarz wymienia mizwiskó. 


Nortchcliif modli się o powszedni chleb Stau- 
dard. Gdy ta sensacya nie ciągnie, wymyśla in- 
ną, choćby ryczącege łwa heraidycznego, któ- 
remu ktoś przydeptał ogon. — Wtedy »Times« 
prawi o chmurach na horyzoncie politycznym, 
szczuje narody przeciwko sobie, grozi, prae- 
strzega, poucza. A eo powiada „Times“ rane, 
to wieczorem prawi „Evening News” i „Obser- 
ver“ w Londynie i Paryżu, a potem „Daily Mail” 


~i „Daily Mirror“, a wreszcie „Leeds Mereury" 


i „Glasgow Herald" i „Manchester Courier”, — 
Tutaj Northcliffe staje sią niebezpiecznym. — 
, Walce jego mamutowego gramofonu są olbrzy- 
| mie, a jego megafony przemawiają do 30 milio- 
nów ludzi. ` p 

Licząc 30 lat życia, Harmsworth zalożył „Dał 
ly Mail“. Gladstone, który zniósl stempel dzien- 
nikarski, umożliwił wydawanie pism jedno-pen- 
sowych. Harmsworth dat „Daily Mail“ za % 
penny. Nastąpił przewrót w angielskiej prasie. 
Nawet „limes“ musiał obniżyć cenę. 

Po niejakim czasie kupił Harmsworth ,„fi- 
mes”. Była to olbrzymia sensacya. Bez sense- 
cyi Harmsworth nie żyje. Dawniej dżentelmen 
pisali dzienniki dla dżentełmenów, ale już lord 
Salisbury powiedział, że w prasie Harmsyorthx 
piszą ekspresi dla ekspresów. 

Pewnego dnia Harmsworth, już jako bra 
Northeliffe, słyszał mowę Chamberlaine'a i był 
świadkiem, jak silnie oddziaływała na, tłum 
gwałtowność mowcy. — Nazajutrz eała "48a 
Northeliffe'a stanęła. po stronie Chamberlaina. 
Gdy zaczęły szaleć sufrażystki, Northcliffe za- 
łożył dziennik dla kobiet/ Przedsiębiorstwo nio 
szło. Northcliffe przerobił je w okamgnieniu, — 
Zamiast politycznego dziennika dla kobiet, aa- 
czął wydawać ilustrowane pismo o minimalnym 
tekście p. t. „Daily Mirror“. On szezuł da woj- 
ny przeciw Bocrom, on nawoływał do wojny 
z Rosyą w sprawie Doggerbank, on ponosi część 
odpowiedziałności za obecną wojnę. Wśród pe1- 
żegaczy wojennych Northeliffe jest najzimniej- 
szy, całkowieie prostolinijny, nie oobciążony 
żadną zasadą. Wojna jest sensacyą dla miego 
i powiększa popyt na dzienniki. P 

Wie, że powodzenie jest wszystkiem i że lu- 
dzie łatwo zapominają. Dlatego mówi eodzien- 
nie co innego, nie troszcząc się o sprzeczności. 
Marzy o truście światowym prasy. Zawarł z 
„Matinem”* w Paryżu umowę o wymianę tele- 
gramów i zapewni sobie wpływ na „Noweje 
Wromia”. Nazywają go Napoleonem prasy. Nio 
jest nim lord Northcliffe. Bogiem jego jest Jin- 
go, a om jest jego prorokiem. Oto wszystko, 


— W trzech dniach ma być osiągnięty: da | ZZ EZZZ ECK 


wny makład — powiada spokojnie lord North- 
eliffe. s 
— Yes Mylord — mówi schictuz 1 opuszczą 


Odpowiedzialny redaktor: 


"picta! Ssonopiaski 


pokój. 

Nazajutrz ma wszystkich kioskach widnieją 
plakaty „Daily Mirrora', zapowiadające wielką 
sensacyę, a kolporterzy wołają: „Anglicy zginą, 
jeżeli nie będą jeść chleba Standard“ — albo: 
„Płoszukuje się 50 najpiękniejszych kobiet, ce- 
lem rozdamia nagróć* — albo: „Balfour musi 
ustąpić", Przez caly dzień Londyn zajmował się | (Artykuły 
chlebem Standard i podobnemi sensacyami, — 
Nakiad „Daily Mimora'* zwiększył się. 

Nie należy sądzić, jakoby lord Northeliffe, 
liczący 51 lat życia, miał być ideałem angiel- 
skim. Przed wojną był człowiekiem najbardziej 
w kraju znienawidzonym. Politycy boją się go, 
intelektualiści gardzą nim, artyści unikają go, 
radykali walezą z nim, wszyscy rzucają na mie- 
go obelgi i... kupują jego prasę. 

Albowiem nie można jej pominąć. Pojawia 
się ona rano w milionach egzemplarzy w Lon- |, 
dymie i na prowineyi, tudzież w wydamiu pa- 
ryskiem, a następnie wieczorem. Wieczór, wedle 
rozporządzenia Northeliffe'a, rozpoczyna się już 
o godzinie 11 przed południem. — O tej porze 
wqehodzi „Evening News“. A potem nieustan- 
mie maszyny rotacyjne wyrzucają nowe nakła- 
dy, aż wreszcie przychodzi prawdziwy wieczór, 
ustanowiony przez Boga. Dziennikarska fabry- 
ka Northcliffe’a daje wszystko: politykę, lite- 
raturę, sztukę, naukę, pedagogię, rzeczy reli- 
gijne, sportowe, lekarskie, prawnicze; daje 
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najdroższa córeczka 
Stanisława i Słefanii 
z Marossanyich Grodnickich E 
i w 6-tej wiośnie życia powiększyła grono ; 
aniołków dnia 17 kwietnia 1916 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ķ 
ulicy Słowiańskiej l. 2 na miejsce wieczne- $ 
go spoczynkn nastąpi we środę dnia 19 
b. m. o godz. 4 po południu 
Na ten obrzęd w nieutulonym żalu pozo- 
stali rodzice, dziadkowie i siostrzyczka za- 
praszają Krewnych, Znajomych i Przyjaciół, 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


W Warszawie stało około 2,300 ludzi woj- 
ska polskiego z liczną artyleryą w arsenale i 
poza him w różnych stronach miasta. Przeciw 
tej sile miał ambasador przeszło 8 tysięcy Mo- 
skali z 36 armatami i to tak rozstawionych, że 
każdy oddział naszych żołnierzy był otoczony 
i strzeżony przez kilka silniejszych od niego od- 
działów moskiewskich. , Położenie więc bvło 
bardzo trudne i poważne, związkowi jednak, 
licząc na zapał i męstwo ludu warszawskiego, 
pełni otuchy i wiary w zwycięstwo, zajęli się 
przez środę ostatniemi przygotowaniami do roz- 
poczęcia krwawych zapasów. Przygotowania 
te, polegające na ostatecznem zjednaniu żołnie- 
rzy polskich i uwiadomieniu szerszych kół lu- 
dności o mającym nastąpić wybuchu, odbywa- 
ły się tak cicho i spokojnie, iź Warszawa miała 
spokojniejszy wygląd, niż zwykle. 

Nadeszla wreszcie stanowcza, grozy pełna 
chwila — rano dnia 17 kwietnią 1794 roku wy- 
biła czwarta na warszawskich zegarach... 

Z przed arsenału zagrzmiał strzał działowy i 
utonął w głuchej ciszy budzącego się poran- 


ii rozpędza jąc napotkanych po drodzę Mo- 
skali. : 

1gelstrom, któremu źle w ostatnich dniach u- 
służyli szpiedzy, dosiadł konia, otoczył kwate- 
rq swoją sołdatami i na wszystkie strony roz- 
syłał adjutantów i erdynansów z rozkazami do 
dalej rozłożonych oddziałów moskiewskich, by 
śpieszyły do niego, na Miodową ulicę. . 

Mozolnie obmyślany i kunsztownie skon- 
struowany plan rozkladu wojsk moskiewskich 
przez kwatermistrza generała Pistora, zawiódł 
zupełnie. Generałowie i pułkownicy carscy, sto- 
jący na wyznaczonych im placach i ulicach, wo- 
bec niespodziewanego wybuchu potracili gło- 
wy i nie nuszali się z miejsca, czekając rozka- 
zów, a te nie dochodziły, gdyż poslańcy amba- 
sadorscy wpadali w ręce ludu, którym dzielny 
Kiliński obsadził szezelnie wszystkie dostępy 
do Miodowej ulicy. Upewniwszy się tutaj, po- 


towy do wymarszu pieszy »regiment« imienia 
Działyńskich. Oficerowie niespokojnie przecha- 
dzali się przed frontem, żołnierze się niccierpli- 
wili, gdyż dowódca regimęntu, pulkownik Heu- 
mann, opóźniał wymarsz pod rozmaitymi pozo- 
rami. Był to człowiek niezmiernie dbały o swo- 
ją skórę. Nie mógł się sprzeciwić resimeniowi, 
który jak jeden mąż żądał, by go prowadzono 
na wroga, pragnął jednak ostrożny pułkownik 
zabezpieczyć się na wypadek pokonania insu- 
rekcyi i w tym celu posłał na zamek królewski 
po rozkazy do Ożarowskiego. lletmana Wiel- 
kiego Koronnego. Spodziewał się, iż hetman 
każe mu ciagnąć na zamek — jeżeli po drodze 
zaczepią go Moskale, to bić się będzie na roz- 
ikaz hetmański. Jakoż o 5 rano poslanier jego 
(powrócił z takim rozkazem i alcumanu nie 
wstrzymywał już dłużej regimentu. Ten ruszył 
chyżo ku miastu. Batalion strzeleów nieprzy ji 


ciągnął mężny majster na czele wielkiego za-' cielskich, stojący z 8 działami na lacu Trzech 
stepu ludu na Muranowskie. Tu po krótkiej Krzyży i 2 szwadrony jazdy, zajmujące pozy- 
wałce rozbił batalion grenadyerów majora Ti- cyę na Nowym Swiecie u wylotu ulicy Chmiel- 
towa, zabrał im armaty i wvnedził za miasto. nej, nie mając rozkazów, stały nieporuszone i 


RAR odzyskania | X 
któremi obdarzyła ich Konstytucya 3!wspierać lud zbrojny według potrzeby. 


walszaw- | 


dora. Do arsenału również ściągać się będą 
wszystkie oddziały wojska polskiego i stąd 


ku. Cisza ta złowroga trwała długą chwilę, za 
długą "dla czekających w setkach miejse insur- 
geutów — aż nagle ozwał się olbrzymi dzwon 
bernardyqski — odpowiedziały mu dzwony 
Fary, Dominikanów, a tym do wtóru zagrały 
dzwony wszystkich kościołów... 

Spokojna, spać się dotychczas głęboko zdają- 


Szczegółowego planu powstania nie ułożono, 
jakoteż nie wybrano żadnego naczelnego ko- 
mendanta. ludem kierował Kiliński, wojskiem 
oficerowie niższych stopni. Generałowi Stani- 
sławowi Moktonowskiemu całkiem niezasłuże- | ca Warszawa, nagle grożźnem. zawrzała życiem. 
nie dostał się w niektórych opisach warszaw-| Na wszystkich ulicach rozległy się okrzyki: 
skiego powstania tytuł naczelnego przewódcy.jdo broni! Lud zewsząd biegł ku arsenalo- 
Wystąpił on czynnie, jako okrzyknięty przez | wi, chwytał broń, wyrzucaną mu oknami przez 
lud komendant miasta Warszawy, dopiero wów- | oficerów polskich i formując się w zbrojne za- 
czas, gdy los insurekcyi był już stanowczo roz- | stępy, ruszał ku Miodowej ulicy. 
strzygnięty. Wojsko polskie również pod arsenał dą- 
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Następnie skręcił na zachód i dopadłszy na 
Lesznie drugiego batalionu, wspólnie z gwar- 
dyą pieszą koronna, stojącą przed arsenałem, 
zmusił go do złożenia broni. 

Tymczasem i w innych stronach stolicy nie 
próżnowano. Wszystko ruszało w bój na Mo- 
skala, nawet gwardya, strzegąca króla na zam- 
ku. 

Ten oddział gwardyi przybył w 5am czas na 
Senatorską ulicę, by wesprzeć lud, który zaczął 
ustępować w tem miejscu przed przemocą nie- 
przyjaciela. 

Równocześnie na południowym krańcu War- 
szawy, przed koszarami na Ujazdowie, stał go- 


przepuściły Działyńszczyków bez oporu, do- 
piero, gdy czoło regimentowej kolumny docho- 
dziło Nowym Światem do wylotu ulicy Święto- 
krzyckiej, zagrodzili im drogę grenadyerzy sy- 
birskiego pułku, wyciągnięci u wejścia na Kra- 
kowskie Przedmieście, w ukośną linię pomiędzy 
kościołami Świętego Krzyża i Dominikanów, 
z armatami przed frontem. Heumann wdał się 
w pertraktacye z dowódcami grenadyerów i do- 
piero gdy te zakończyły się wzięciem do nie- 
woli jego parlameniarza, uznał, że jest zacze- 
piony i bezpiecznie może bój rozpocząć 
(Dok. nast.) Ostap. 


1 
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